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Dalsze postępy wojsk sprzymierzonych 
pod Brześciem Litewskim.

(T elegram  c . k. Biura korespondencyjnego.)
W iedeń, 23 sierpnia.

Urzędowo donoszą 22 sierpn ia  1015:
W ojska generała K óvessa spędziły nieprzyjaciela ponownie z kilku stanowisk i wyparły  

go  poza linię kolejową, ktdra prowadzi z Brześcia L itew skiego do Bielska.
Armia arcyks. Józefa Ferdynanda wśród ponownych walk zyskała na terenie koło  W yso  

kiego Litewskiego. Tu, jak i na zachód od Brześcia Litewskiego, oraz na wschód od W łoda
w y stawia nieprzyjaciel posuwającym się naprzód sprzymierzonym, gw ałtow ny opór. »•

Między Włodzimierzem W ołyńskim  a  Czerniowcami jest położenie niezmienione.
_  Z astęj' szefa sztabu generała., v . H o I « r,

marszałek potny porucznik.
 -------------   o-------------------------- -— t

Komunikat naczelnego kierownictwa armii niemieckiej.
(T elegram  c . k. Biura korespondencyjnego.)

Berlin, 23 sierpnia.
Biuro W olffa donosi: W ielka głów na k w atera , dn ia  22 s ie rpn ia  1015:
G rupa w ojsk generała  polnego m arszałka Ilimidenburga:
Armia generała Eichhorna poczyniła na wschód i południe od Kowna dalsze postępy. —  

Podczas wzięcia szturmem pozycyi na północ od jeziora Zuwinty wzięto do niew oli 750 Ro- 
syan.

Armia generała Galłwitza posuwa się dalej przez linię kolejową B iałystok—Brześć Li
tew ski i wzięła w dwu ostatnich dniach do niewioli 13 oficerów i  ponad 3.550 żołnierzy.

Grupa- w ojsk generała  polnego m arszałka  księc ia  Leopolda bawamslkiego: t
Armia przekroczyła zw ycięsko linię kolejową K leszczele— W ysokie Litewskie, wyrzuci

ła dziś z pozycyj nieprzyjaciela, który ponownie się usadawiał, przyczem wzięła do niewoli 
3.000 ludzi i zdobyła kilka karabinów maszynowych.

Ataki wojsk niemieckich i austro-węgierskich w  odcinkach Koterld, Pulwy, nad Bugiem  
oraz nad Krzną postępują naprzód.

Położenie niezmienione.
Zachodni teren wojny.

Naczelne kierownictwo armii.

Walki z Włochami.
(T elegram  c. k. Biura korespondencyjnego.)

W  K ow nie pow sta ły  tu ’ i owdzie pożary, 
zw łaszcza w  dzielnicy fabrycznej naprzeciw  
dw orca kolejow ego. Z resztą  miasto niewiele u- 
cierpiało od bombardowania, ty lk o  w szystk ie  
szyby są w ybite.

W ieaen, 23 sierpnia.
Urzędowo dnmoszą 22 s ierpn ia  1915:
Wczoraj znowu trwał ożyw iony nieprzyjacielski ogień działowy na płaskowzgórze Do- 

berda. W ykonany przez bersaglierów atak na Monte dei sei Busi załamał się w naszym  
ogniu w pobliżu naszych stanowisk. W łosi zaatakowali szerokim frontem północno-zachodnią 
część płasko wzgórza, a!e zostali częściowo w walce z blizka odrzuceni, częściowo zostali za
trzymani przez nasz ogień działowy. v

Po południu ostrzeliwał nieprzyjaciel z polnych i ciężkich dział ponad nasze pozycye po
szczególne dzielnice miasta Gorycyi.

Ponow ny wypad na nasze pozycyc na północ od Selo i nocny atak na most na Isonzo 
na zachód od Tolmein rozbiły się wśród ciężkich strat dla nieprzyjaciela.

Na obszarze Krn, na terenie Fłitschu i na obszarze granicznym Karyntyi odbyły  się miej
scami walki działowe. __

Na froncie tyrolskim, po dwudziestogodzinneai przygotowaniu 'przez arfyleryę, zaatako
w ały  dwukrotnie dwa w łoskie bataliony przejścia górskie na wschód cd Tresassi.

.  ̂ Zostały one odparte i straciły 300 w zabitych oraz bardzo wielu w rannych.
Ogień na nasze fortyfikacye grupy Folgaria-Lavarone i Tonale trwa dalej ze zmienną siłą.

*  Zastępca szefa sztabu g6neraln., v. H ó f e r, 
marszałek polny poruczrik.

Walki na morzu.
W iedeń, 23 sierpnia.

Podczas rekogiioskowauia stwierdzono dnia 21 b. m. rano, że W łosi zupełnie opróżnili 
w ysi£  i elagosn. W szystkie budowle i urządzenia obronne zniszczono. W yspa, zamieszkała ty l
ko przez rodzinę latarnika, została w nocy na 11 lipca przez W łochów > zdobyta«, a następnie 
wyposażona w stacyę radyotelegraficzną i urządzenia fortyfikacyjne. Takżo stacyonowano  
tam jedną łódź podwodną. t

Loty naszych lotników î  trzechkrotne gruntowne ostrzeliwanie przez naszą flotylę zadało 
zawsze nieprzyjacielowi ciężkie straty w ludziach i materyale. Łódź podwodna »Nereide< zo
stała zniszczona. To wreszcie doprowadziło do poznania, że wartość strategiczna i taktyczna  
tej w ysepki nie jest tak wybitna, jak to starano się przedstawić podczas jej zdobycia .

K o m e n d a  f l o t y .

Osaczenie Brześcia Litewskiego.
W iedeń, 23 sierpnia.

K orespondent w o jenny  Lcnnhoff d o n o si’ z 
austryacko-w ęgiersk ie j w ojennej k w a te ry  p ra 
sowej pod d a tą  21 sierpnia godz. 8 wieczorem :

K u  zachodniem u frontowo Brześcia Litew
skiego posuwają się wojska sprzymierzone co
raz bliżej. Podobnie  ja k  pod Dęblinem , usiłu ją 
R osyanic i tu ta j staw iać  opór n a  przedpolu. 
K orzysta jąc  zc w zgórkow atego terenu  n ad  Bu
giem, L eśną i  K rzną, um ocnili R osyanic swoje 
stanow iska za pom ocą w ielkich zasieków  d ru 
cianych, flanku jących  row ów  strzeleck ich  z k a 
rabinam i m aszynow ym i, tudzież betonow ych 
szańców.

Mimo to pozycye owe nie wszędzie zdołały  
się oprzeć a tak o m  w ojsk  sprzym ierzonych. Po 
silnej ak cy i dział, sz turm ujące w ojska  sp rzy 
m ierzone przełam ały tę linię w  kilku miejscach.

K orpus au s try ack i A rza, k tó ry  od południa 
przedarł się aż do drogi B ialskiej, w iodącej od 
zachodu do fo rtecy , p a rł wzdłuż niej k u  zacho
dniem u frontow i B rześcia i odniósł znaczne ko
rzyści. W  połączeniu  z tą  ak cy ą  w ojska  n ie
m ieckie w  w id łach  Bug— K rzna wyparły Ro- 
syan w obręb twierdzy.

W ojska a rcyks. Jó zefa  F erdynanda  i gene
rała austryacko-w ęgicrsk iego  K óvessa posuw a
ły  się od s tro n y  północno-zachodniej i wyparły 
Rosyan z odcinka rzeki Pulwy -nad rzekę Le- 
śnę. Kolej z K leszczcl do B rześcia L itew skiego 
je s t zagrożona. Sku tk iem  tego odw rót R osyan i 
wywożenie m aterya łów  w ojennych poza fron
tem bojowrym, stają się coraz bardziej chaoty
cznemu
. Ilosyanie  w alczą rozpaczliw ie, ale bezskute

cznie.

Lita®
(Tel. c. k.

Szczegóły zdobycia Kowna.
(Teł. c. k. Biura koresp.).

Berlin, 23 sierpnia.

B iuro W olffa o trzym ało  z główniej k w ate ry
opis ' zięcia tw ierdzy  K ow na, w k tó ry m  czy
tam y  iim .fi,,, • J At - 1, W inncm i:

. a V !11- f 'v'ierdze rozpoczął się dn ia  G s ie r
pn ia. D n ia  8 8ierpnia  lu ^  a r t y iei-ya otwo-
lzy c  ogien. Do d n ia  ir> gi0,T11;a zdobyto  8
etanowubk w prze<ip0iu . u.to k ilk ak ro tn c  
ba Izo zac ię te jirzec iw atA k i R osyan. D nia IG
sierpnia przeniósł sir: al-il- ,
tw ierdzy. ‘ k  na  ,mA  sta}d

Przez wzmożenie do najw iększych  ° ran ic

<y. sam e uszkodzono do tego  stopnia, że 'm ożna 
było rozpocząć przeciw  nim szturm . W  niezna-

cmi 
,da

za  p iechotą , rozpoczęła zw alczanie głów nych 
fo rty fik acy j fron tu  zachodniego, a  po 1C“  znisz
czeniu  dn ia  17 s ie rpn ia  zw alczanie sił n ieprzy
jacielsk ich , k tó re  się schroniły  n a  brzeg w scho
dni. Po pokonan iu  p rze jśc ia  przez rzekę p ad ły

dnia  17 s ie ą m ia  fo rty  fron tu  północnego, wscho
dniego, a  potem  re sz ta  fo rtó w .o d  południa.

Zdobycz je s t niezm ierną. P rzeszło C00 dział 
w śród tego bez liku  a rm a t ciężkiego k a lib ru  
i najnow szej k o n strukcy i, oraz niezliczone k a 
rab iny  m aszynow e, m a tc ry a ły  w ojskow o wszel
k iego  rodzaju  i p ro w ian t w artośc i k ilku  m ilio
nów. W edług  opow iadań, w  osta tn ie j chwili 
p rzed  w zięciem  tw ierdzy  usun ięto  w  ucieczce 
z m iasta  15.000 rezerw .

W ziąw szy pod  uw agę zacięte  p rzee lw atak i 
R osyan  i obecność rezerw , m a aię w idoczny do
wód, że kierow nictw o arm ii rosy jsk ie j uw ażało 
szybki upadek  najsiln ie jszej tw ierdzy  ro sy j
skiej jak o  za leżący  poza g ran icam i możliwości.

Stan Kowna pa zdobyciu.
, Berlin, 23 sierpnia.

„B crim er Ta-gcblatt" donosi w telegram ie z 
K ow na:

l f  iitm
.lira koresp.)

* Londyn, 23 sierpnia. 
»Ru§§koje S-low-o« donosi, że Kowel, Brześć 

Litewski i W ilno ewakuowano z ludności cy 
wilnej.

ill.
sierpnia.

ffiiiii!
W iedeń, 23

'  »K. P r. Rresscc donosi:
P od  ■prz-elio-dinic.twem w iceprezydenta Dumy 

państw ow ej W aimmarSekrdta, oraz w  p rzy to 
mności m inistra sp raw  w ew nętrznych, księcia 
SzczerbaWwa^ o d b y ła  się w P etersbu rgu , w p a 
łacu  Taurydzkiiin n a rad a  mad rozpaiczliwem po
łożeniem  ludności, k tó rą  masowo usuw ano prze
m ocą z lm-ejs&owości zag-rolżonych. Poseł do 
Dum y, Św ięcicki z W ilna, p rzedstaw ił położe
nie uchodźców, k tó re  je s t w p ro st rozpaczliw e. 
Poseł do Dum y Hairusewioz w skazał na  to, że 
ew akuacye odbyw ają się. bez p lanu  i bez gio- 
w y, sku tk iem  czego tysiące egzystencyjj ginie.

Poruszenie  w zbudziła m ow a posła do Dum y 
Puiryszkiewicza, k tó ry  przez cały czas przeby
w ał na terenie w ojny. 'Wskaizywml on rów nież na  
to, że przy ewrakuacyach panowrała z u p in a  bez
radność

l i r .  W łodzimierz B obrińskij, k tó ry  sam pod
żegającą  działalnością (swoją p rzyczynił się do 
ewmfcuacyi części ludności ga licy jsk ie j, był 
zm uszony w rozpraw ach p rzedstaw ić  sm utny 
obraz cierpień uchodźców galicyjskich. M iędzy 
inineani zakom unikow ał, że wr gnibenuii wotyii- 
sk iej w jednym  z lasów7 urządziły w ładze obóz 
d la 30 ty sięcy  uchodźców  galicyjskich. .N a

stępn ie  jed n ak  pupilów' sw ych zostaw iły w ła
dze na lodzie. Uchodźcy są bez dachu nad gło
wą i bez pożywienia. S m utne je s t też  położenie 
galicy jsk ich  uchodźców7 z iinteligencyi, znajd u-i 
jącej* się w7 Kijow ie i w7 ininydi miaistacli polu- ] 
dniowo-rosyjsikicli. Nie m ają oni żadnego zaję
cia i cierpią głód.

W  L a b lfa ie .
(Tel. c. k. Biura koresp.)

W iedeń, 23 -sierpnia.
Od czasu, gdy austi-yacko-w ęgiersklc w ojska 

obsadziły  (miasto Lublin, •zgkism się  tam  bez- 
ustamnie w7ielka liczba ochotników do polskich  
Legionów. P rzed  k ilk u  dniam i odeszła z Lubli
na .trzeieia grupa ochotników .

W ychodzące w  Lublinie pismo »Z-i&mia Lu
b e lsk a « p rzedstaw ia  odmansz wr en tuzyastycz
nych  słowach. Całe .miasto odprow adziło  mło
dych  bojowników7. Bardzo obficie p łyną też 
sk ładki n a  fundusz iągionow y. KażJJy dzień 
przynosi ty siące  rubli. W  .mieście niem a już ani 
jednego nap isu  rosy jsk iego . Podoza.s gdy  w7 
czasie rządów  rosyjskich  iprzed napisaimi pol
skim i zawsze m usiały  się znajdow ać napisy  
rosy jsk ie  i ten  iprzopis odnosił fiię nawrc t do 
w nętrza  domów7, w ystarczyło  zaledw ie k itk a  
dni, aby  znienaw idzony język  rosy jsk i do o 
sta :n iej lite ry  zniknął.

jazd , wobec czego rząd w łoski no tyfikow ał Tur- 
cyi w ypow iedzenie w ojny. « „ i

“ K onstantynopol, 23- sierpn ia . 
R ząd ogłosił orzę dow nie: A m basador wdoski 

notyfikow ał z po lecen ia  -swego rząd u  Torcie 
zerw anie stosunków7 nnięd»y 'W łochami a T ut- 
eyą i zażądał swych papierów7. W obec tego od
w ołała P orta  tureckiego am basadora w7 R zy
mie.

Luganó, 23 sierpnia. 
T u reck i a,mba-sador w  Rzymie N aby bey o- 

trzy m ał wczoraj po południu swe papiery . T ak 
że zastępca relig ijny  su łtan a  w7 Try!po!lilsie o- 
trzym a sw e papiery . Ochronę poddanych tu
reckich we W łoszech objęła Hiszpania.

K onstantynopol, 23 sierpnia- 
WToski am basador m argrabia Garr-oni odje

chał po południu wTaz z urzędnikam i w łoskiej 
am basady . Zastępstwo interesów7 wdoskich pod
danych objęły Stany Zjednoczone. Jed en  sekre
ta rz  i dw u dragom anów  am basady  pozostało 
tu .

Berlin, 23 sierpnia. 
D zienniki poranne oznaczają w ojnę W ioch z 

T urcyą, jako  zainieyowane przez Anglię i 
pieniędzm i angielskim i sfinansow nne przed
sięw zięcie i w y rażają  pew ność, że Turc.ya po
tra fi sio obronić także  wobec W łoch.

Rozpaczliwe pcSożenie Rosyan.
Genewa, 23 sierpnia.

T rasa  pary sk a  nie umie już zdać sobie spra- 
w y z położenia wmjenucgo na w schodzie. Gdy 
„ ri’em ps“ sądzi, że położenie R osyan  w Tolscc 
nie jest. jeszcze rozpaczliwe, generał B onnart 
daje w yraz obaw7ie, żc Rosyanie będą musieli 
przerwać swoją kontrofenzywę w Kuriandyi, 
przez co zniknęłaby ostatnia nadzieja Gdbicia 
ciosu niemieckiego.

„G uerrc  M ondialck sądzi, że Brześć Litewski i -̂.,1.^. kom itet w  Tofece ro(zw:in;il celom złagodze
nie znajduje  się w7 lepszych w urunkaeli od K o -jaija nędzy ludaiosci. W  pierw szej połowie b. r. 
wrna i żc padnie w ciągu 14 dni. _ _ dostarczono  do obsauzoniego obszaru w agona-

Jeże li N iem cy pokonają  ogrom ne trudności nij lVy|j? i tlusztoze, podczas gdy ze znaj-

M m  whasesa e
8ll!Kfi2881tił BM M Sfl PshMeio.

(Tel. c. k. Biura koresp.)
W iedeń, 23 sierpnia. 

thTa odbytom  ostatnim i eizaisy zgnom adzeniu 
auS'bvyacko-w7ęgieTskicgo k om ite tu  -ra-t-unko'W7ego 
d la  obsadzonego przez w olska a-ustrya-ckie ob- 
isziaru Tulski, k s. A ndrzej Lubom irski przew o
dniczący kom isyi pracy, wybrainej do prowa-
lżenia spraw  ]>rzez w ielki kom ite t, zdał sp ra 

w ozdanie z dotychozaisowej akcy i ra tunkow ej,

te renu  i p rzetną kolej do K ow na, armia rosyj
ska będzie odcięta od centrum Rosyi.

poiytya Grodno—Btzik uibsjsM 
nie fis Htrzymonlo. •
(Tel. c. k. Biura koresp.)

P aryż , 23 sierpnia. 
T rasa  przyznaje jednom yślnie, że upadek  K o

du jących  się -tam w ielkich zapasów7 karto fli za
kupiono  potrzebne ilości celem roizda-nia mic 
d zy  ubogą ludność. Y7 gotów ce rozdzielono 
p rzeszło  120.000 korom. IV d rug ie j połow ic b. r. 
pokaizaij7 się w iększe zapasy  'zboża, k tó re , jak  
s ic  zdaje, dotąd b y ły  ukry te , ta k , że zaopatrze
nie ludności M  do żniw  je s t pokry te .

O statnim i czasy -roizwinąl k om ite t now ą akcyę 
dla obszarów  d o tkn ię tych  oMatiuimi w ydarze
niam i w ojennym i i 'wóboc tego , żc z powodu

w na był n iespodzianką. Sz/ybki m arsz w ojsk  m c - ‘ f mi es akań \ jm ,si ^
m icckich i austryacko-w ęgicrsk ich  ' pogorszy ł chrom e przed ntepogodą w ysłano doJ ^ 1 u w w : .„„i—  i ------  -/.na-czne

Po zatopieniu ;,Arabica“.
(Tel. c,. k. Biura koresp.)

Paryż, 23 sierpnia.
P oda jąc , jakoby  podczas za ton ięcia  (parowca 

»Arabiic« zginęli także Amerykanie, ośw iadcza 
cała p rasa  w ja k  n ajostrze jszych  słow ach, że 
S tan y  Zjednoczoine teraz  dow iedziały  się o nie- 
pnzyjaznem  postępow aniu  N iem iec wmbec Sta.- 
nów7 Z jednoczonych. (Prasa w yraża  'życzenie i 
nadzieję, że teraz wrreszcie skończy się cierpli
wość w aszyngtońskiego gabinetu. ,

Londyn, 23 sierpnia.
N ow ojorski koresponden t »Tknesa-« donosi, 

że wmz-orajsze południow e dziennik i użyły o- 
strzej.sizego tonu niż pisma poram ie. P ra sa  po
łudniow a zajm uje tym razom  stanow isko  mniej 
awsitiizcmięźliwc. Kcirespondent arazy-wa położe
nie bardzo poważnem. N

-K'0 'rc.twondca.t *Tiime.sa« jak  i »D aiły Tele- 
g raphu* sądzi, że dalsze stosunki m iędzy S ta 
nam i Zjędmoccomycmi a Niemcami będą od  tego  
zawisłym i, czy niem iecka «klź "podw odna o- 
sł-rzegla »Araibic« lub jnic.

K oresponden t »Mo.min.g 'Tost® donosi: Odwo
łanie amerykańskiego ambasadora z Berlina 
je s t jedynem , co m ożna ucizynić cel cn i'p o k aza
nia niezadow olenia. Vl'm zM pozfestaloby ty lko 
albo dalej znosić obrazy niemieckie, lub uwa
żać zabijanie Amerykanów za casus belli.

Obie możliwości znalazłyby  w śród większości 
A m erykanów  ty lko  slaby oddźw ięk.

'  - W aszyngton 23 sierpnia. 
g(B iuro R entera). D epartam ent stanu  zaw ia

dam ia, że am basador Ciernrd praw dopodobnie 
o trzym a polecenie, by zwrócił uwagę rządu nie
m ieckiego na storpedowanie »Arabica« i by pro
sił Niem cy o wyjaśnienie.

-------------------o-----------------------  »

2iiś iwi itis iM i
(Telegram cv k. Biura koresp.l

Brest, 23 sierpnia.
A gencya H avasa donosi: A ngielski parow iec 

.,C artersvelT ‘ został w drodze ze S tanów  Z je
dnoczonych do Anglii zatop iony  przez niem iec
k ą  łódź podw odną. Załogę m iano w yratow ać. 
O kręt ton m iał ładunek  nasion. Również zato
piono belgijski parow iec naftow y „N aguestan" 
i trzy  żaglówce.

Mi
wie 9-odIewo P °d  K ow nem  je s t pra-

ie J  T  zn ,szczona' K ościół ka to lick i je s t 
m eledw ie doszczętnie zburzony.

D rew niany m ost na  Niem nie spłonął, a  m ost 
pontonowy_ zosta ł zniszczony. Most ko lejonw  
był zam knięty  w  chwili, g d y  spraw ozdaw cy 
wojenni zw iedzali pobojow isko.

położenie arm ii rosy jsk iej.
Tolożenie R osyan  je s t niczaprzeczenic tru 

dne i poważne. Pozycya Grodno—Brześć Li
tew ski stała się przez u tra tę  linii kolejow ej B ia
ły s to k — Brześć L itew ski i zagrożenie B rześciu 
L itew skiem u z trzech  stron  nie do utrzymania. 
J e s t  k w estyą , czy R osyanom  jeszcze tym  ra 
zem uda się dokonać zabezpieczonego odw ro
tu , czy też w ielki książę M ikołaj nie zostanie 
zmuszony do przyjęcia decydującej bitw y  
pod bramami Brześcia Litew skiego.

Rofeki celem  bez-platnego rozdziału 
ilości b ielizny  i ubrań.

Wojna włpsko-turecka.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Rzym, 23 ..sierpnia.
R ząd w ysforow ał do wło&kich zastępców  za 

■granicą okrężny  te legram  iz ośw iadczeniem , że 
,rząd tureciki złam ał układ lozański od p ierw 
szej chwili po jego podpisaniu i nie w ydał ża
dnych zarządizeń, alby usta ły  k rok i nieprzyjazne 
w  Libii, oraz nic nie ozyn-ił celem uw olnienia 
w łoskich jeńców  wojennyleb. J e s t  pewinem, że 
świclta wojna z roku  1914 tak że  przeciw  W ło
chom w A fryce zosta ła  proklam owana.. Zabrano 
aimmrcyę ora® isohwyitatmo tu reck ich  oficerów i 
wo-łnierzy,-'którzy m ieli zaw ieźć p o d ark i' dla

lliiilfl POlSlW I lii®
(Telegram c. k. Biura koresp.)

Londyn, 22 sierpnia.
„D aily  C hronicie" donosi z Nowego Jo rk u , 

żc rosy jsk i m inister w ojny Poliw anow  teleg ra-j przowódeów Semnssów, k tó rzy  w ystąpili prze 
fow ał do dziennika ,,Nev York W ordl", żo u- ci w ''.leisklm władzom  ■” Libii. Nanuszenic o- 
sunięcie się R osyan z W arszaw y umożliwiło s ta tn im i czasy  praw  i wcłności ob jrwatełi wło- 
R osyanom  skrócenie fron tu  stra teg icznego  o^skiich w T urcy i zmuisiło w łoskiego anibasadora 
k ilk ase t w iorst. U zyskano przez to  wzm oenie- do iprzedłożemia rządow i t u r e c k i e m u  ultima uun,• i • i mi i? - ’ * i - *_-  ' .i i-rirli t \\ rrwr* hńW T7.
nic sił zbro jnych  rosyjskich, fena noweg ' 0  tron- 
tu , przyszła organizacya przem ysłu i sprow a
dzanie am unieyi stw orzą wrarunki, po k tó rych  
na leży  się spodziew ać szczęśliwego przew rotu
w operacyach  rosyjskich.

żądającego sw obodnego w yjazdu B łochow  z 
Tu-rcyi, eo rząd turecki .przyjął. A foh z w iado
m ości am erykańskich  władz konsularnych  wy
n ik a  że wladize w ojskow e w Berruoie i Mersy- 
nic n ie  zezw alały na przedtem  pozw olony wy-

pfiiBDzdesig HfflfRnia u  liK?.
W iedeń, 23 .sierpnia.

Do dzienników  w iedeńskich donoszą z P a
ryża :

A gencya H arapa  ogłasza:
Dnia 19 b. m. w dalszym  ciągu rozpraw iała 

Izba na  tem at k red y tó w  dla nowych w ojen
nych  podsekretairyatów  stanu.

‘ M inister w ojny M i l l e r  am d wygłosił mo
w ę, w k tó re j w skazyw ał, (jakich w ysiłków  do
konały  rozm aite sekcj7e m inisterstw a w ojny od 
początku  w ojny i .jakich dopięły  w yników , u- 
p raw niająeych  do całkow itego  zaufania na 
przyszłość.

Dostawa amunieyi została  izapcwniona. tak, 
że "wszelkie zapotrzebow ania naczelnej kom en
dy w -całości b ęd ą  pok ry to . M inister w ojny -pod
niósł oddan ie  i heroizm  naczelnej kom endy. — 
(W ca łe j Izbie w ybuchły je-dnozgodne okiasiki). 
Mi-llerand p rzedstaw iał następnie, jak ie  postę
py osiągnięto  pod względem sanitarnym, co się 
da w yrazić w7 s to su n k u  100 : 10, wogóle zaś
■zadowala całkowicie.

M inister wojny zakończył: W  czasach wo
jennych podporządkow ane b y ć  musi w szystko 
>j.edv'nej myśli, k tó ra  ożyw ia w szystkich F ran cu 
zów, mianowicie m yśli o zw ycięstw ie. S przy
m ierzeńcy nasi słusznie liczą n a  naszą roz trop 
ność, gdy  tym czasem  nieprzy jaciele  nasi pok ła
d a ją  nadzieję w .naszych rozterkach . Aż do koń
ca, aż do zw ycięstw a zachowam y roztropność 
i jedność. (O gólne oklaski).

Poczcm  odłożono d alszy  ciąg rozpraw na 
czw artek. —,



Kr 424.
n o w a  r e f o r m a

Ottonie przeillsnln jeb nełosê e.
W iedeń, 23 sierpnia.

»N. F r. P resse« donosi z Genew y pod d a tą  
21 b. m .:

Bo wybrnięcia; z k łopotów  pom ogło Milleran- 
•dowi działo  <5 m ilim etrowe. Bez żadnych obja
w ów  przychylności trw a ła  przem ow a M illeran- 
d a  czas dłuższy, usiłu jąc usprawiedliwić inten- 
daniurę oraz oddziały sanitarne armii. G dy je 
dnak , przechodząc do kw esfy i zao p a try w an ia  
w  am unicyę, k rzy k n ą ł: »Staraliśmy się usilnie 
o to, by zapas 75 m ilimetrówek nam nie w y
szedł!*:, rozp ę ta ła  się b u rza  ok lasków , ponaw ia
jąc  się przy w zm iance o nadziejach i nadal po
kładanych w  Joffrem.

Tym czasem  do votuim zaufania d la  M illeranda 
tnie doszło, gdyż posiedzenie zosta ło  zam knięte 
bez int.erw encyi V ivianiego.

P rezy d en t m inistrów  chce expose sw oje  o 
ogólnem położeniu politycznem wewnątrz,nem i 
■zewnę tranem , w ygłosić dop iero  w najbliższy 
czw artek  w  nadziei, że do tego cza-su sy tu acy a  
■na B abranie się w yjaśni.

Na razie więc przesilenie ucichło, w dalszym  
ciągu  zaś o d b y w ają  się konferencye poufne po
m iędzy  przew ódcam i stronnictw  p a rlam en ta r
nych . Żaden z polityków , w ym ienianych w o- 
Sita-tnim czasie w tjyn zw iązku, n ie ma nadzw y
czajnej o ch o ty  ob jęc ia  w ładzy  po Vrvianim w 
te j  dla czw órporozum ienia t a k  k ry tycznej 
chwili. O studzająco oddziaływań n a  wiszełkie po
stanow ien ia  we F rancy i świadom ość beznadziej
nego  stanu  w R osy i, k tó ra  się  przedostaje  zwol
n a  do szerokich k ó ł ludności.

Burzliwa rada wojenna.
B erlin , 23 sierpnia.

»I.okal-A nzeiger« donosi z R o tterdam u:
W spólna ra d a  w ojenna trójporozum ienia, 

k tó ra  dn ia  17 b. m . odbyła się w Calais, była 
bardzo  burzliw a.

F ran cu sk i generalissim us Jo ffre  czynił A n
g lii cierpkie w y rzu ty  z powodu je j bezczynno
ści. J a k  donosi »La H ague« (H aga), ośw iadczył 
Joffre , z w s p ó łd z ia ła n ie  z A nglią je s t niem oż-j
liwe. F ran cy a  —  wywodził Jo ffre  —  w ypełniła i nu . . . . . . . . .  , , .
w szystk ie  obow iązki, k tó rem u  siebie wzięła, na- i n  ^ bokosc wody prcy tym brze^u wy’

krzyki o ratunek, wśród reszty publiczności po
wstała panika. Z początku część publiczności rzu
ciła się ku wyjściom.

Jeden z oficerów, obecny na zawodach, nic tra 
cąc zimnej krwi, zawołał: Spokój! Nie rozpoczy
nać paniki! To poskutkowało, publiczność się u- 
spokoiła, tonącym zaś natychmiast pospieszyli z 
pomocą wszyscy pływacy, kilku oficerów, żołnie
rze policyjni oraz pełniący służbę w pływalni, na
reszcie publiczność na brzegu stojąca. Tonący, 
chcąc się ratować, chwytali się jedni drugich i ró
wnocześnie wpadali pod wodę. Na szczęście akeya 
ratunkowa szła bardzo szybko, część sama się z 
wody wydobyła, innych zdołano także w krótkim 
czasie wyratować, tak. że po kilkunastu minutach 
wszyscy, którzy wpadli do wody, znajdowali się 
już na brzegu. Dwie starsze panie wydobyto z wo
dy w stanie nieprzytomnym. Omdlenie na szczęście 
wkrótce minęło, poczem odwieziono je samocho
dami do domów. Na tym przykrym wypadku skoń
czyły się zawody.

Natychmiast spuszczono wodę z pływalni, by 
skontrolować, czy przypadkiem ktoś nie utonął. 
Na szczęście nie utopił się nikt wbrew alarmują
cym pogłoskom, jakie wczoraj po mieście krążyły. 
Ze stawu pływacy wydobyli później kilka kapelu
szy, torebek damskich, pugilaresów, chusteczek o- 
raz jedną męską perukę. Przedmioty te złożono 
w kancelaryi pływalni i tam właściciele mogą się 
po nie zgłosić.

Bezpośrednio po nieszczęśliwym - wypadku za
wezwano Pogotowie ratunkowe i miejską straż po
żarną, które przybyły do parku krakowskiego, 
leez już nie interweniowały, gdyż tonących wyra
towano, a poważniejszego szwanku nikt nic od
niósł. ‘ u

Zdaje się, że wypadek spowodowała po części 
sama publiczność, k tóra się nie zastosowała do we
zwania służby, tylko chcąc wygodniej i z błizka 
obserwować wyścigi, wstała z krzeseł, umieszczo
nych na brzegu i zajęła miejsca na końcu pomo
stu tuż obok baryery, już nad wodą umieszczonej. 
Pomost runął wskutek nadmiernego ciężaru. — 
W tem bowiem miejscu było najwięcej natłoczonej 
publiczności. Z dnigiej strony zaprzeczyć się nic 
da, że należało skontrolować belki i deski, gdyż 

brakowało tam już zbutwiałego drzewa. Całe

to m iast A nglia n ie  w ykonała  naw et nagważniej- 
flzyeh punk tów  urnowy. -Anglia m iała codziennie 
w ysyłać na plac boju 5.000 żołnierzy, ale już 
n a  p o czą tk u  w ojny tranispoirty b y ły  n ieregular
ne. aż w reszcie zupełnie u sta ły .

P rzedstaw iciele  w ojskowi R osyi czynili za 
rz u ty  zarów no F rancy i ja k  A nglii i żądali sta
nowczo natychm iastowego podjęcia ofenzyw y  
anglo-francuskiej.

R ada w ojenna skończy ła  się na w yrzutach  i 
n ie  pow zięła żadnych postanow ień .

najwyżej 1 lA  metra i to było także jedną 
z przyczyn, iż z tej kąpieli wszyscy wyszli wzglę
dnie cało.

Nadmienić jeszcze wypada, iż w akcyi ratunko
wej prócz kilku oficerów i pływaków odznaczyli 
się pp. Stanisław Rudy, p. Reichertówna, oraz dr 
Epstein. Każda z wymienionych osób wyciągnęła, 
na brzeg po kilku ludzi.

Hisy snlnhisr ©afty a Bałtcnt
(Teł. c. k. Biura koresp.)

Sofia, 23 sierpnia. 
Depesza nadeszła  spóźniona. Doniesienie a- 

geneyi telegraficznej bu łgarsk iej: K om endant 
cływizyi genera ł Jek o w  zam ianow any został mi
nistrem  w ojny. *

Sofia, 23 sierpnia. 
A geneya telegraficzna b u łg arsk a  donosi: 
Dyiausya dotychczasow ego m in is tra  w ojny 

F  k ro w a  daje .zagranicznej p rasie  ciągle spo
sobność do rozm aitych  kom binacyj i p rzypu
szczeń. J a k  się dow iadujem y z półurzędow ego 
źródła, kom biiK cye te  są  bezpodstaw ne, szcze
gólnie te, k tó re  chcą  stw orzyć zw iązek m iędzy 
zm ianą npnisteTyailną, a  pew nem i zm ianam i w 
k ie runku  proklam ow anej przez g ab in e t R rrto- 
sław ow a ipolityiki, o raz  te , k tó re  przedstaw iają  
postaw ienie gen era ła  Jek o w a  n a  czele resersu  
w ojny jak o  oznakę bezpośrednio  m ających  na
s tąp ić  d ecydu jących  w ydarzeń.

Mi

JJORĆj Bpiiii pyfi iCZRSj.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Paryż, 23 sierpnia.
Herwe donosi w  »G uerre socia.le«, że .cenzura  

zakazała ogłaszania dziennych sprawozdań Nie- 
mie?^ Austro-W ęgier i Turcyi, aby opinii pu
blicznej nie niepokoić.’’

* Wypadek podczas zawodów  
pływackich,

W pływalni parku krakowskiego odbywały sio 
wczoraj po południu zawody pływackie, urządzo
ne staraniem osobnego Komitetu na dochód Tow. 
Czerwonego Krzyża. Niezwykły program tych za
wodów, występowały bowiem także i panie, oraz 
szlachetny cel, na jaki czysty dochód z tego przed
siębiorstwa przeznaczono, ściągnęły do pływalni 
liczną publiczność.. Wszystkie krzesła na pomo
stach nad pływalnią oraz wszystkie miejsca do 
stania były zajęte. Początek wyścigów rozbawił 
publiczność, k tóra też nie szczędziła oklasków 
„faworytom" i „faworytkom". Zawody rozpoczęły 
się wyścigiem kursu 100-metrowym. Przestrzeń tę 
przepłynęli pierwsi p. Fug. Basclikopf (2 m:n. 4 
sek.) i" Stan. Bojarskj (2 min. 8 suk.), wreszcie p. 
Zwoliński (2 min. 15 sek.).

W skokach z wysokości 1 i 3 m. do wody od
znaczyli się pp. St. Łoś (był ulubieńcem publiczno
ści), oraz pp. Szubert i Sedlaczek.

Ogromne zainteresowanie wywołał 66-metrowy 
wyścig pań. Wzięły w nim udział pp. J . Lubań- 
ska, M Kubańska, Irena Popielówna oraz Glon- 
czykówna. Pierwsza dopłynęła do mety p. Janina 
Kubańska (1 m. 28 sek.), druga p. Irena Popieló
wna (1 min. 29 sek.). Dzielne pływaczki witała 
publiczność oklaskami.

Po dalszej części programu, mianowicie po sko
kach pań z wysokości 1 i 3 m., z czego się pływa
czki wcale dzielnie tyywiązały, miał się odbyć wy
ścig rozstawny trzech drużyn męskich. Każda dru
żyna składać się miała z trzech pływaków. Nieste
ty, groźny wypadek przeszkodził dalszym popi
som.

Gdy bowiem te zawody miały się już rozpocząć, 
runął nagle na jednym brzegu drewniany pomost 
R-raz z baryerą na przestrzeni 15 metrów do wody 
wraz z natłoczoną na nim publicznością.

Do wody w pływalni wpadło około 80 osób, 
mężczyźni, panie a nawet kilkoro dzieci. Powstał 
z początku nieopisany krzyk i lament zwłaszcza 
wśród pań, tak  wśród tych, które wpadły do wo
dy, jak i tych, które patrzyły ze zgrozą na k a ta 
strofę. Wśród tonąćych słychać było rozpaczliwe

K raków , 23 sierpnia.
Ślady powodzi na Błoniach,^ N a  wielkich Bło

niach naprzeciwko parku Jordanu i toru wyścigo
wego powstały wskutek ostatniego wylewu Ru
dawy liczne bajora, które się powiększają w mia
rę tego. jak deszcz pada. Bajora te w ydają nie
miłą woń, k tórą czuć na kilkadziesiąt kroków. Spa
cer w tej stronie jest niemożliwy. Może m agistrat 
wynajdzie sposób uporządkowania tych Błoń, o- 
puszczonych zresztą od czasu wybuchu wojny, tein 
Jwa.rd-zaoj, iż w zględy ssunitarmi więcej niż -kiedy- 
indziej usunięcia tych nieporządków -^m agają."

Przejechany przez tramwaj. Wczoraj po połu

dniu najechał pod kolejowym podkopem na prze- 
1 chodzącego żołnierza artyleryi, Fr. Schwarza, wóz 
tramwajowy i ciężko go pokaleczył. Pełniący w 

[okolicy służbę żołnierz policyjny zawezwał pogo- 
. towie ratunkowe, które ofiarę wypadku opatrzyło 
i odwiozło do szpitala wojskowego.

Samobójstwo. Wczoraj w południe wystrzałem 
z rewolweru odebrała sobie życie 23-łetnia ł. W., 
m undantka biurowa, zamieszkała przy ulicy Zaci

s z e  pod 1. 6. Samobójstwo popełniła podezas nic- 
(obecności rodziny. Strzał, skierowany w prawą 
.skroń, spowodował śmierć natychmiast. Przyczy- 
| ną rozpaczliwego kroku była zawiedziona miłość, 
j Dyrekcya poczty w Tarnowie. Z Białej pfeze 
;nam Dyrekcya pocztowa:

C. k. galicyjska Dyrekcya poczt i telc- 
1 grafów przenosi swą siedzibę z B i a ł e j  d o  
T a r n o w a  i tam w dniu 1 września 1915 roz,po
cznie czynności urzędowe. Począwszy od dnia 30 
sierpnia 1915 należy pisma do dyrokcyi adresować 
do Tamowa.

Przeniesienie lwowskich sądów cywilnych. Pre- 
zydyum wyższego sądu kraj. w Ołomuńcu pfeze 
nam:

Oddziały lwowskich sądów cywilnych w W ie
dniu zostaną z dniem 8 września 1915 zwinięte i 
p r z e n i e s i o n e  d o  L w o w a .  Filia lwowskic- 

jgo Urzędu depozytowego w Wiedniu będzie tamże 
nadal sprawować poruczone jej czynności aż do 
dalszego zarządzenia.

K r a n i k a
K arty chlebowe. Pisma lwowskie donoszą, że 

wc Lwowie wydano już noiwą edycyę k art cblrbo- 
, wvch, które są koloru zielonego. Wszy&cy mężo
wie zaufania podejmują, już w biurze rozdawnic
twa nowe karty, któremi obdzielają właścicieli do
mów.

W edług zestawienia, sporządzonego przez biu
ro rozdawnictwa kart chlebowych, w-, pierwszym 
tygodniu wydano mieszkańcom ogółem 150.535 
kart chlebowych, nie licząc hoteli) które pobrały 
9.987 kart dziennych. Ponadto wydano pewną i- 
lość kart robotniczych.

Widocznie -jednak niezbyt- jeszcze dobrze jest 
zorganizowana działalność »mężów chlebowych*-, 
bc. oto czytamy (w »Kuryerze Lwowskim*:

Dwadaieścia osób bez clilcba żyje w  realności 
przy ul. Anczcwskich 1. 8 dlatego, ponieważ nie 
wydano im dotąd kart chlebowych, pomimo sta
rań o nic czynionych przez p. Annę 1\, właściciel- 

jkę tej realności. Po długiej i uciążliwej ■wędrów
ce, począwszy od komisaryatu, a skończywszy na 
mężach zaufania-, kart chlebowych nie otrzymała. 
Tymczasem mieszkańcy wspomnianej realności 
przepłacają pieczyw-o, bez clilcba bawicm obejść 
się, niestety, nie można.

Nowe zarządzenia co do wyjazdu ze Lwowa.
Od onegdaj obowiązuje przepis, według którego 
osoby, wyjeżdżające ze Lwowa muszą, poddać się 
badaniu bakteryo-logiciz.nemu. które dokonuje się 
w zakładzie pr-of. dra Kuczery. Każdy tedy opusz- 
czający mia-sto winien zaopatrzyć się w paszport, 
który wydaje dyrekcya policyi, sv potwierdzenie, 
fizyhatu miejskiego, a wreszcie uzyskać musi świa
dectwo z przeprowadzonego badania bak terio lo 
gicznego. Onegdaj z dworca kolejowego zawró
cono wicie osób, któro przepisowi powyższemu nie 
uczyniły zadość.

Nauka w szkołach lwowskich.Lwowskie pismado- 
noszą: Nauka w szkołach lud. we Lwowie irezpoez- 
nie sflę ta.k Ranno, jak w średnich, 1 wir/.e-śnia. Je 
dynie w tych zakładach, których budynki obecnie 
zajęte eą przez komisye asenterunkowe, termin

Poniedziałek , 23 S ierpnia 1915.

rozpoczęcia nauki zęstał przeniesiony na koniec 
września. Uczniowie tych zakładów nie poniosą 
jednak z tego powodu żadnej szkody, będą bo
wiem przydzieleni do zakładów najbliższego 
szkolnego okręgu.

Obrazki lwowskie, i-Gazeta Wieczorna* z -dn. 
21 b. m. zamieszcza następujący obrazek lwowski: 
Czwarty już dzień pewna ilość funkcyonujących 
dotąd skłepów nic podnosi swoich żelaznych ża- 
luzyj, nadając tym sposobem miastu wygląd świą
teczny — i jakby obumarły. Są to  pierwsze ze
wnętrzne objawy poboru pospołitaków w naszym 
grodzie. ’ Pracownicy zamkniętych skłepów od
bywają właśnie kilkudniową, kwarantannę przed 
ruszeniem do miejsc sobie przeznaczonych. To też 
zapuszczone smutnie sklepowe rolty nie pręd
ko może pójdą w górę. ** “  **

pobrani rekruci lwowscy odbywają 5-dnio- 
wą kwarantannę w barakach .cholerycznych przy 
ulicy Janowskiej. Tam też chodzą cało procesye 
chorych i znajomych z odwiedzinami, jednakże pu
bliczności straże do środka nie wpuszczają.

1!® świ&Sa.
Śmierć Pawia Ehrlicha. W Honuburgu," jak to 

ui doniósł telegram, um arł tajny radca, profesor 
dr Paweł Ehrlich, wynalazca sa.lversanu, licząc 61 
la t życia. Paweł Ehrlich, urodzony w r. 1854 w 
Strzelnie na Śląsku, pobierał nauki we Wrocławiu 
i Strasburgu, a otrzymawszy w r. 1878 promocyę, 
został docentem uniwersytetu -w.Berlinie z ty tu
łem profesora, a  później profesorem nadzwyczaj
nym. Powołany do praktycznego wypróbowania 
surowicy przeciwgruźłieznej Kocha, objął Ehrlich 
kierownictwo oddziału w miejskim szpitalu w Mo- 
abicie, a po założeniu zakładu dla chorób zaka
źnych w r. 1891, został współpracownikiem Ko
cim. W roku 1896 objął kierownictwo zakładu dla 

[badania surowic w Steglitz pod Berlinem, a na- 
jStępnie wielkiego zakładu dla terapii doświadczal- 
■ nej we Frankfurcie .nad Menem. Tutaj pracował 
niestrudzenie w dziedzinie hematologii. !. ,

W świecie naukowym miał d.r Ehrlich już odda- 
wna uznane stanowisko wszechstronnego i genial
nego badacza.- wśród ogółu atoli nazwisko jogo 
stało się powszechnie .zimnem dopiero w r. 1910 z 
powodu *salvcnsain(u«, środka przeciw lucsowi. Śro
dek ów otrzymał od Ehrlicha nazwę »606«, był to 
bowiem seśeeet szósty preparat, wypróbowany 
przez Ehrlicha wspólnie z japońskim lekarzem Hut- 
tą. Ten praparat arszen-ikowy, .przeciwko które
mu wystąpili energicznie niektórzy lekarze prak
tyczni, z biegiem lat okazał się w licznych wy
padkach syfilisu bardzo skutecznym.

O konfiskatę własności kolonistów niemieckich 
w Rosyi. iM oniing Post« donosi z Petersburga: 
Prawica domaga się wydania d ra s ty c z n y ^  zarzą
dzeń przeciw wszystkim, którzy mają nazwiska 
niemieckie i mieszkają w Rosyi. Kadeci natomiast 
ostrzegają przed konfiskatą własności ziemskiej 
kolonistów niemieckich, gdyż mogłoby to obudzić 
niebezpieczne instynkty wśród chłopów i zwabić 
ich na równię pochyłą ogólnego rabunku, który 
przed dziesiątkiem lat tak ciężko p-oszkodował wła
ścicieli ziemskich.

Zajście w Watykanie. »Giomale ultalia« dono
si. że Papież przyjął włoskiego bsknpa perłowego, 
Bartholoma-ssi, który przyjechał do W atykanu woj
skowym automobilem w towarzystwie adjutauta. o- 
fieera ordynansowego, porucznika arrtyleryi w 
mundurze. Kiedy oficer t-en chciał przejść przez 
bramę bronzową W atykanu, gwardya Szwajcarów 
nie przepuściła go i zmusiła do zaczekania przed 
W atykanem na. powrót biskupa od Papieża,

Pałac zimowy szpitalem. Dzienniki londyńskie 
przynoszą z Petersburga informacyę, że słynny Pa-1 
łac zimowy (Zimnij Dworiec), rezydeneya eesarzów 
rosyjskich, przed którą odbyła się okropna masakra 
w r. 1905, został obecnie zamieniony na szpital 
dla rannych żohiienzy, gdzie się mieści 1.000 ran
nych.

Dla jeńcćw-akademików. Profesorowie wyższych 
zakładów naukowych w Szwajcaryi .założyli orga- 
nizacyę pod nazwą ^Szwajcarskie akademickie sto
warzyszenie pomocnicze«, którego zadaniem bę
dzie niesienie pomocy i opieki wziętym do niewoli 
lub internowanym słuchaczom uniwersytetów ze 
wszystkich państw. Centralny zarząd stowarzysze
nia ma swoją siedzibę w Lozannie, komitety miej
scowe zorganizowane są przy wszystkich wyższych 
zakładach naukowych szwajcarskich (Bazyłea, Ber
no, Fryburg, Genewa, Lozanna, Neuenburg, Zu
rych). Głównym celem Stowarzyszenia jest zaspo
kajanie duchowych potrzeb jeńców-akademików.

Zmarli:
Pod Pragą zmarł z powodu nieszczęśliwego wy

padku Antoni J a e g e r m a n n ,  ukończony~słu
chacz pra/w w Uniwersytecie lwowskim, jednorocz
ny ochotnik w annii austryackiej. Był on synem 
prof. Józefa Jaegenm-anna ze Lwowa.

W Rymanowie umarł Józef S t u d z i e n i e c -  
k i, kasyer salinarny.

Repertoar teatru miejskiego.
\  We wtorek 24 b. m. »Anioł stróż«, komedya 
w 3 aktach.

Repertoar Teatru ludowego.
We wtorek: „Czar nocy“, -wodewil w czterech 

aktach ze śpiewami i tańcami.

Teleftfilane i lelsftcfitznj
t f o ń l  r. k. Hura Koresp.

z dnia 23 sierpnia.

Odjazd posła angielskiego z  W atykanu. 
Rzym . P oseł angielski p rzy  W aty k an ie  w y

jechał z R zym u celem uporządkow ania spraw  
osobistych zagranicą.

S K Ł A D K I .
Na Legiony polskie

złożyli w Administracyi „Nowej*Reformy":
Ż. K. 3 K zamiast gwoździa w kolumnę Legio

nów; Tow. »Sokól« w Podgórzu 10 K, zamiast 
wieńca na trumnę swego członka, ś. p. Adolfa No
waka; Sim-che Meth 5 K. Stowarzyszenie przemysło
we zegarmiserzów w Krakowie 10 K zamiast wień
ca na trumnę swego ozłonka ś. p. W ładysława 
Dowgiałly; ks. Józef Krzyżanowski 10 K.

Dla kalek-żołnierzy
złożyła w Administracyi „Nowej Reformy":
Antonina Łooieka 20 K, pochodzące od zebra

nia towarzyskiego u pp. Lonickich w Niedźwie
dziu.
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